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w D O H o i t l  K  b a  j  o  w  e.  
W i l n  o.»  » .  ^ r  f  I I  H  U  •

Łern, Xią żę  J m ć D o ł h o r u k o w , W o j e n n y  G u -  
'"'Ale3101'’ ^e n e r ł * -Adjutant i w ie lu  o rd er ów  K a -  
dri» r’ *li^ c *or» p o w r ó c i ł  tu z podróży  do Gro-  

' W   ̂ w yj e ch a ł  b y ł  ostatniego wtorku .
' *obolę r o z p o c z ą ł  s i ę  jarmark świę to - jer -  

moś o d z i e w a j ą  s i ę ,  z e  we w sz ys tk ic h  wzg lędach  
e pr*ewy£gZyć  lata d a w n ie j s z e .

Sankt-Petersburg dnia 16 Kwietnia.
]Vjv  z B o ż e y Ł a s k i

V  n i k o l a y  p i e r w s z y ,
£Sahz 1 Samowładzca W szech Rossrg,  

i  t. d. i t. d. i  t. d. .
*6tu avv* i  pre rogatywy ,  darowane dyploma-  

1 7 ^  roku miastom i ich obywatelom,  od o- 
oz.su, w przeciągu tylu lat , stosownie do 

go *1. l̂aU(IKu i przemysłu,  stały się do obecne-  
doie^ *t łnu w niektórych częściach nieodpowie-

w Dla tego j pragnąc n o n a m i  odznaczeniami  
?c*y przywiązać mieaki.ch obywate l i  do ich s ła

b a ’ i?** .^w 'tnienia którego zależą oraz poslępy  
pr * przemysłu,  Uznaliśmy za dobrą, prawa i 

srogaiy^.y ic h utrwalić poni£ey uastępująoemi  
‘'“stanowieniami:
sie  ̂ *' ^  *‘»nie mieskich obywatel i  ustanawia 

n° w e  zgromadzenie Poctetnych H ra id a n .
•te  ̂ 9* ^ ocz*Ł°y‘n Hraidanom nadają się aft- 

YPUjące prerogatywy:
‘ ) Wolność  od podnscnego popisu.
*) Woln ość  od rekruakiey powinności* 

h 3) Woln ość  od kary cieleśaey w zdarzeniu 
Ze,tępstwa.

pj 4) Prawo bydź uczęstnikiem w  wyborach t  
r» ruchomey w mieście własności i bydź wybie-  
jj^Yoii do mieskich publicznych urzędów nie niż* 
*‘v h  0I  ̂ których wchodzą Kupcy pi erw
ej., dwóch gild.  Uczeni zaś i Artyści ,  do Po-  

Hrażdan należący , ale do gild niezapi-  
*> wybierają »ię do urzędów nie iuaczey,  jak za 
•sną ich zgodą. 

t9c| ^  Prawo mianowania się w e  wszystkich ak- 
go * **óan«tui Poczetnymi,  z przydawaniem te- 
do n**w *nia i do wymienienia gildy , jeżeli kto 

n,oy zapisany,  
są Prerogatywy Poczetnego Hrażdaństwa
Uah .eI°® ‘ niezawisłe °ó  praw handlu , które
cia s’§ przez zapisanie się do gi ldy,  ze wzię-
( V I  handlowych ś w ia dec tw ,  na osnowie  będą- 

C te6° osobnych prawideł .
Prawa Poczetoego Hrażdaństwa naby-  

się, albo osobiście dożywotnie,  albo na zawsze 
0nin*e- W  ostatnim razie prawa te przecho-  

na wszystkie prawne dz iec i ,  bez żadnego 
go i t ’ - i e |e, i  tylko należą one do stanu wolne-  
pj‘ . Udzielenie Poczetnego Hrażdaństwa osobom 

1 i eńskiey  utwierdza się na powszechnćui pra- 
je }’ P°óług którego mąż wyższego stanu udziela 
tn„ e?'6 » * *on* wyższego stanu sama przez za- 

n*° t r a c i , ale nie udziela ani mężowi ,
1 dzieciom.

Oj , , § _5 Policzenia do Poczetnego Hrażdaństwa  
b,ście bez potomstwa mogą prosić:

8Ki 1 ^  którzy otrzymali od jednego z Rossyy-  
C !  Uniwersytetów należyty eltestat ua ukoń-  
rjflr',e * postępem kursu ęauki,  albo na stopień 
t„ c ,ywisiega Studenta, albo na stopień Kandyda-  
lh z®c h°wując  z resztą nadane prawo wchodzo

no służby Państwa.  
lj , 2) Artyści  wolnych stanów, którzy otrzyma-  

Akademii K unsztów  attestata o ukończeniu

w niey zupełnego kursuj nauki, albo o zdaniu t u - 
leżytego examinu,  a równie  zaszczyceni dyploma
tom na nazwanie Artystów A k a d e m ii ,  jeżeli się  
nie w Akademii  uczyli .

§ 6. Nadto Poczetne Hrażdaóstwo może bydź  
nadane asobiście cudzoziemskim Uczonym , A r t y 
stom , handlującym kapitalistom i  właścicielom  
znakomitych rękodzielni  i zakładów fabrycznych,  
chocirżby i nie weszli do poddaństwa Rossyi,  kiedy  
podług uwagi  spodziewanego po nich pożytku M i-  
nisteryum będzie się o to starało, w takiem zda
rzeniu prerogatywy Poczetnego Hrsirlaństwa na
dają się cudzoziemcom przez osobny ukas ,  R z ą 
dzącemu Senatowi objawiony.

§ 7. Do Poczetoego Hrażdaństwa potomne
go, przez samo prawo urodzenia, należą: 1) Pra
wne dzieci osób, do tego stanu potomnie ;• liczo
nych,  na osnowie § lgo ,  i a /  Prawne dzieoi oso
bistych Dworzan, w wolnym stanie zostające.

§ 8, O prerogatywy Poczetnego Hrażdaństwa  
potomnego mogą nadto prosić, podług prawideł  
poniżey tu ustanowionych : 1) Osoby stanu K u 
pieckiego.  2) Osoby iunych wo lnych stanów, za 
odznaczenia się w naukach i p ięknych Sztukach.  
5) Cudzoziemscy Uczeni,  Artyści ,  handlujący ka
pitaliści i właściciele znakomitych zakładów ma-  
nufakUralnych i fabrycznych.

§ 9. Osobom stanu kupieckiego nadaje się 
Poczetne Hrażdaństwo potomnie:

) Kiedy Kupiec mianowany będzie Radzcą  
Haua iow ym łuh ManuGkturalnym.

a) K ie d y  Kupiec  udaroweny będzie jednym  
c N a s z y c h  orderów.

5) Ki edy famil ia kupiecka zostaje,opłacając 
uatanowionę pow inno śc i ,  przez lat po sobie na
stępnych 10 w pierwstey ,  lub 20 lat w diugi ey  
gildzie,  bez podpadnięcia w ciągu tego czasu upa
dłości » nie będąo zganiona sądowym wyrokiem.

Vtvaga.  Czas zostawania w gildach liczy się 
łąeznie i merozdzielnie,  tak do wydania tego Ma
nifestu upłyniony , j»ko i po jego wydaniu ; kto 
zaś zostawał pewny  czas w i szey gildzie,  i pewny  
w  2giey , dla tego dwa lata zostawania w  tey 0-  
statniey gildzie,  liczą się za jeden w pierwszey.

§ to. Za odznaczenie się przez nauki i sztu
ki ,  mającym Poczetne Hrażdaństwo osobiste nada
je się ono potomnie:

1) Tym , którzy ukończywszy w jednym z 
Rossyyakich Uniwersytetów zupełny kurs nsuk,  
albo zdawszy w nim ustanowiony examen,  uzna
ni będą godnymi uczonego stopnia Doktor* lub 
Magistra. Przytćm ci,  którzy się uczyli  w U n i 
wersytetach,  zachowują i dawniejsze prawa w c h o 
dzenia do służby i nabywania ,  przez połączone  
z uczonemi ich stopniami rang i ,  dworzaristwa.

2) W yc how ańc om  Akademii Kunsztów,  któ
rzy otrzymali dyplomat na nazwanie jey A r t y 
stów, a równie  wszystkim innym Artystom , ma
jącym Dyplomata i Attestata tey Akademii ,  k iedy  
pu upłyuieniu lociu lal od ich ctrzymania , M i-  
nisteryum będzie się wstawiało o nadanie im, za 
odzasczenie się w Kunsztach,  Poczetnago l irażdań-  
stwa potomnie. Dla w ych o w a ó c ó w  Akademii  za
chowują się przy tem i wszystkie te prerogaty
wy  , które dawnieyszetni  postanowieniami są im  
zapewnione.

§ 11. Cudzoz iemscy Uczeni ,  Art yśc i ,  h a n d l u 
jący kapital iści  > w ła śc ic i e l e  zn akomitszych  zak ła 
d ów  ręk od z i e ln ic zyc h  i f a b r y c z n y c h ,  k tór zy  0-  
t rzymali  na osnowie  § 6 Pocze tne Hr*łd*ństv,  o o -  
sobi śc ie ,  mogą takoż prosić o nadanie im jego p o 
tomnie;  ale n ie  inaczey, jak po prz yj ęc iu ,porządkiem  
ustano wio nym ,  Ros syy sk ieg o  poddaństwa  i  k ie d y



♦

jprzylem przebędą w  pomienionym stanie lat dzie- i s z y ,  Jen.-porucznikiem z zachow: dotychcz&s0' 
sięć,  * zadowoleniem Zwierzchności .  Ci zaś z tych w y c h  o b o w i ą z k ó w —  Dowódzea  3go o d w o d o w i 0 
cudzoziemców,  którzy sami przysięgi na poddali- korpusu jazdy, Jen. jazdy Hr. J T itt  is z y ,  Insp6*4'
atwo nie wykonają,  po dziesięcioletnie® zostawa- torem całey  jazdy osad w o y s k o w y c h   Naczeio'^ \
niu w stanie Pocze lnych Hrażdan, mogą prosie o 5 ey dyw.  Kir ys ierów,  Jener.-por.  K abtukow  i sif' 
nadanie go potomnie dzieciom ich ,  które w  pod-  Nacze ln ik iem osady woyskowey  w gubernij*6*1 
d a n s t « o  l lossy i  weszły*  ̂ Lhersonskiey i Ekaterynos ławskiey i w o y s k  do o>®?

§ 12. Prośby o pcdiczeniedo Poczetnego H r a i -  przynależących — Dcwódzca 4go korpusu o d * 0' 
damtwa  podają się , z przyłączeniem wszystkich dowego jazdy Jen.-porucz.  X l ę  C hiikow  is zy ,  D0' 
aktów i dowodow, stwierd?ających prawa d o t e -  wódzcą 5go od wodowego korpusu jazdy osad woj' ,  
go stanu, do Heroldyi ,  która, po rozpatrzeniu tych s k o w y c h — Dowódzca tey  bryg. 2«y Kirysierów 
dowodow,  o zasługujących podług tego prawa na Jener.-major Jachontoxv, Nacze lnikiem 3ey dy*' 
u w ażan ie ,  czyni  przełożenie Rządzącemu Sena- Kirys ierów.
towi.

§ i 3 . Senat, jeżeli po rozpatrzeniu tych do
kumentów enaydzie je i ze swojey strony godne* 
mi wiary i z prawidłami,  powyżey tego postano-  
wionemi,  ągodnemi, wydaje na, Hraźdaństwo po
tomna dyplomata,  a na osobiste świadectwa, p o 
dług form na to ustanowionych.

§ t 4 . W y ż e y  ustanowiony porządek pol icze
nia do Poczetnego Hrażdaństwa , nie rozciąga się 
na tych,  których wyniesienie do tego stanu , po
dług  brzmienia nioieyszego Manifes tu ,  mole  się 
c z y n i ć  nie inaczey, jak przez N a s z e  ukazy. T a 
kim Senat wydaje dyplomata w te n c z a s ż e ,  kiedy  
oni będą, należytym aposobem, utwierdzeni w Po-  
czetnem Hrażdam twie .

§ t 5 . Ży dz i ,  w  tych guberniach,  gdzie im 
zamieszkanie dozwolone,  takoż mogą bydź w yno 
szeni do H on orow ego Hra żdaństwa, ale nie ina
czey,  jak za nadzwyczayne zasługi, albo znakomi
te postępy w  Naukach,  Sztukach, Handlu i R ęko 
dzielniczym przemyśle ,przez  osobne N a s z e  ukazy,

§ 16. Prawa Poczetnego Hrażdaństwa potom
nego 1 osobistego utracają się na zawsze:

1) Odjęciem praw tego stanu przez wyrok  
aądowy.

2) Odjęciem dobrego i m i e n i a , takoż przez
wyrok sądowy.  ^

3) Złoś l iwem bankructwem.
§ 17. W y r o k i  mieysc sądowych,  o pozbawie

niu pr»w stanu Poczetnego Hrażdaństwa lub do
brego imienia , nie spełniają się inaczey , jak po 
ich prz-dstawieniu na rozpatrzenie Senatu i utwier
dzeniu porządkiem,  na sprawy kryminalne usta
nowionym.  '

§ 18. Niektóre z prerogatyw Poczetnego Hra-  
żdaństwa zawieszają się:

1) Przez zapisanie się do takich rzemieślni
czych c e c h ó w ,  z któremi  podług prawa nie jest 
połączone zapisanie się do gild.

2) Przez przyjęcie służby dla domowych robót.
W  tych zdarzeniach Poczetny Hrażdanin,  za

chowując  osobiście prawo wolności  od kary ciele-  
śney,  podusznego podatku i rekrutskiey powi nno 
ści,  pozbawia się już wszystkich  dalazych prero
gatyw swojego stauu i w  pisaniu mianuje się nie 
Hrażdaninem, ale cecho wym maystrem,  lub pro
sto mieszkańcem takiego to miasta. Lecz jeśli ta 
ki  Hrażdanin należy do tego stanu potomnie, w t e 
dy  dzieci  jego nie tracą przez to żadnego z praw,  
przez urodzenie im należących się, (§ 7.)

Darując miastom te nowe prawa i preroga-  
t y w y ,  jako now y zakład pieczołowitości  Naszey i 
ustawiczney baczności około utrwalenia pożytków  
i c h  obywatel i ,  P e w n i  jesteśmy, Se, z tukiem ich  
rozszerzeniem, zachowane zostaną Poczetn* F a m i
l ie  Hrażdan od upadku, otworzy się dzielnieysze  
aschęcenie do pracy i dobrych obyczajów i dobre 
na wyk ni en ia ,  pracowitość i zdolności peśpiószą 
znaleźć w tym rodzaju życia właściwą im nagro
dę , uczczenie i  odznaczenie .— Dan w Sankt P e 
tersburgu w dniu lotym Kwietnia  roku od Naro
dzenia Chrystusowego i 832go , a Panowania N a 
s z e g o  siódmego.

Na a u te n ty k u  w ła sn ą  J e g o  C e s a r s k ie j  M os'ci rę k ą  p o d 
pisano:

N I K O L A Y .  (G.S. )

Przez rozkaz d z i e n n y  C e s a r s k i  z  d n i a  1 0  b .  
m ., m ianow ani ; (w l iczbie innych) Jen.-msjor o r 
szaku J. C. M. Komendant miasta R ew ia  F a tk u l

— Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kantoru Dworu, 9 
b. m. Hrabianka Karolina de Stackelbcrg , Xc* 14* 
Anastazia S zcze rb a to w , i Xczka Alexandra  
chowska  miauowane Pannami Hon orowe mi  JurC' 
M ; — u g o  zaś i i2go,  pierwszy Sekretarz po»e1' 
stwa rossyyskiego w Berl inie,  Radca Kol .  Baro0 
E. U ngern-S ternberg , i  W o ły ń sk i  szlachecki ni*r' 
szalek L enkiew icz  mianowani Śzambelanami Dwór0’

— Przesz łego w tojku,  d. 12 t. ro. Navjas'isibV^* 
C e s a r z  J e g o m o ś ć , przyjął na audyencyi  prywato®? 
P. Hrabiego  L erch e n fe ld , posła nadzwyczayneg9.* 
Ministra pełnomocnego N. K.  J. Bawarskiego,  kt0! 
ry miał  zaszczyt złożyć J. C. M. w tey godno8®1 
swe listy wierzytelne .  (,/. d. S. JP.)

— Siveaborg 5 i  m arca . Batalion F iń ski ch  strz®*' 
eów Gwardyi ,  opuśc iwszy  gościuną R y g ę ,  stanP 
29 lutego w Parna wie.  I  tu przyjęto ga z niezm/' 
śloną radością,  dano w mieście nay wygoduiey88* 
k w a t e r y , mieszkańcy zaś częstowali  żołnierzy. 9 
ma r c a ,  tenże batalion przybył  do R e w i a ,  
przyjęto go z tem większą radością i  względami,  
był  pierwszym oddziałem vyoysk powracający0.11 
ze szczęś liwie ukończoney wypr aw y,  który tu «*•' 
dziano. Była  to właśnie pora ,  w którey szlacłd* 
estlandzka dawnym zwyczajem co roku w Rewl" 
się zgromadza i  starożytnemu poważnemu mi#8 *̂? 
nowego blasku i żywośc i  użycza. Siedmnaście dc1 
czasu przepędził  tern batalion , w ciągu który0*1’ , 
spółubiegano jię w uprzedzaniu wszystkich j«g° 
chęci  i dostarczaniu wsze lkich uc iech  towarzf'  
skiego życia. Oficerowie  zapraszani byli  nspr*®' 
mian na obiady do Jen. -porucznika Spafirije**11 
komendanta miasta Jenerał-majora Patkuls,  i Gj‘‘ 
wilnego  gubernatora Estlandyi,  Rad. Taynego B*' 
rona Budberg.  Podoficerom i żołnierzom Jen. Sp®' 
farjjew rozdawał  poroie mięsa i wódki .

Zabawy rospoczęły się 1 0  marca balem *  
k lu b ie ,  gdzie naczelnicy w imieniu  towarzystw* 
p rzyjm ow al i  dowódzcę  i o f icerów batalionu. P0‘ 
źmey dawano dla nich bale u Rz. Radcy Stanu H f' 
Buxhoevden i po wielu innych znakomitszych do
mach. W  niedzielę ,  stan rycerski  i szlachta d*' 
wali  w domie  Schwarzenhaupterów obiad żołni*' 
rzom, dla których nakryte były d ługie  we  wszystk® 
hoynie  opatrzone stoły.  Obecni byl i  tey uczcie de' 
nerałowie,  mnóstwo osób w o y s k o « y c b ,  szlachty * 
of icerów tegoż batalionu. J. W .  Komendant  wnio*1 
zdrowie ulubionego MoNARcar naszego,  i wszy
scy  obecni odpowiedziel i  trzykrotnem ura !  żołni®' 
rze spełniali  je w in e m ,  które im obfi eie re łz**0' 
rozczulenia nalewal i  sędziwi  nawet obywatel®' 
przypominając sobie włssnych synów,  w zwycięs 
k ich szykach C e s a r s k i c h .  Następnie ,  po spe ł ń’®' 
niu zdrowia walecznych strzelców, powstał  z m ie f '  
sęa feldfebel  batalionu i wniós ł  zdrowie Szlacht? 
Estlandskiey.  Dla dowódzcy,  of icerów i podcho
rążych nakryty był  w klubie stół na u o  o»ób' 
do którego zaproszeni byli wyżsi w oys ko wi  i cy
wilni  urzędnicy,  i wszyscy bawiący tu za nr*9' 
pem of icerowie,  którzy znaydowali  się w polski6? 
kampanii.  Marszałek guberoialuy przyymował  ‘ 
ści i wnosi ł  toasty. Uprzeymi  gospodarze i wdzj? 
czoi  goście spoinie z jednemiż uczuciami p r z y k a 
zania i  radości spełniali  zdrowie N. C e s a r z a  * 
N.PANi,równieżzwycięzkiego Rossyyskiego woy8**,9' 
która z nowo-zdobyt«mi  na ostalniey wyprą**10 
laury złożyło u podooża Tronu niewątpl iwe d o * 0 
dy męztwa i miłości ku swojemu W ia d z c y  » 0?" i 
czyźnie i usprawiedliwi ło nieocenioną ufność M0'
HAJRSZĄ.

26 Marc*, .batalion pomieniony otrzymał r ° r
-

. ' . " i



wsiąść t u  okręty,  dla udania się do Swaaborg.  
* ni uczuć^ wdzięczności za prawdziwie  bra ter -  
ie przyjęcie-, jakiego doznali wszędzie w pro-  
tncyach nadmorskich , nadewszystko zaś w Rew-  

u> fugo j-.;szcze odpływający wojownicy mieli  oczy 
^ropone ku znikającym zwolna gotyckim wieżom 
fS° grodu,  i te dopiero tylko weselszym ożywiły 

blaskiem, gdy poDad falami zaczęły się im u- 
azywać brzegi własney oyczyzny. W  ystąpili  oni 
s )ey ziemię 5o marca, otoczeni gronem oczeku- 

t  ** *Złm* > bijącem sercem rodziców , mał- 
zo«ek , dz iec i , przyjaciół i ziomków, k tórzy z za
chwyceniem postrzegli chlubne znaki zdobiące 
piersi wracających,  i z szlachetną durną widzieli  
Oa chorągwi  krzyż S. Jerzego* przy którego ot rzy
maniu, z łaski N. CEgARZA, w dniu 4 września 1828 
s- p. batalionowy kapelan logman *) wyrzekł  te 

Wa : „Jeś liby kiedy niedościgłe losy przywołały  
n»* z» oyczyznę na k rw a w e  pole w oy n y ,  abyś 
to°gi podówczas , p iękny p ropor cu ,  w szeregach 
Progów taki post rach szerzyć, jaki w nich zawsze 
Zv',yaięSkie fiossyi chorągwie  szerzyły.”

Po uszykowaniu się batalionu na ry nku ,  wśród 
Da^ ° k u  ludu, odprawiono uroczyście dziękczynne 
Nabożeństwo , k tóre  śród głębokiey skruchy po
dzielali wszyacy o b e c n i , i po ukończeniu jego, 
Woyska udały się do dawnych swoich koszar *).

  (T . P .)
W a rsza w a  d. 27 kw ietnia. 

N a t j A ś n i e t s z y  Ces arz  i K r ó l  Jm ć  p rz e z  po* 
atanowienie z dnia 26 marca (7 kwietnia)  r .  b. 
juianował: Alexandra  H r .  Strogonow , Jener«ła-ma-  
jora z świ ty Swojey, Dyrektorem Głównym Pre -  
•ydującym w Kommissyi  Rządowey Spraw W e 
wnętrznych,  Duchownych i Oświecenia Narodo
wego: Jene ra ła  Leytuanta dymissyonowanego K o s• 
s*ckiego, Dyrek orem Głównym ^rezydującym w 
Kommissyi Rzą awey Sprawiedliwości ;  Rzeczy
wistego R td cę  1 . ,ni i  F u h r m a n a , Dyrektorem 
Głównym Prezydująoym w Kommissyi  Rządowey 
Przychodów i Skarbu.

Przez postanowienie teyże daty, J e n e ra ł L e y -  
Gt»nt R a u len s tra u ch  mianowany został Członkiem 

#dy Ad minis t rący yuey Królestwa,  a nadto przez 
Postanowienie z dnia 29 marca ( io kwietnia) r. b. 
pozwany został do atałego zasiadania w Radzie 
bt*nu.

Przez postanowienie z teyże daty, Radca Sta- 
Nu Nadzwyczayny Ignacy Z ie liń s k i,  mianowany 
*®stał Kontrol lerem Jeoera lnym Prezydująoym w 
Naywyższey Izbie Obrachunkowey,  a przez posta
nowienie z dnia 28 marca (9 kwietnia) Radca Stanu 
Nadzvyyczayuy, Szamhelan Dw oru  Gesarsko-Ros-
®Fy«kiego Józef  T y m o w sk i ,  Radcą Sekretarzem 
btauu.

Mianowani  zostali kawalerami  orde ru  Ce- 
^ rsko-Kró lewsk ie go  S. Stan isław a  klassy 4tey PP.  
■Ząrembski, pełniący obowiązki Prezesa Kommis-  
*y> Województwa Lubelskiego w czasie działania 
^ ° y s k  Cesarsko-Rossyyskiich przeciw powstańcom 

pbksm ; Gustaw Adolf  F ie d le r , fabrykant  su- 
ien w O pa tó w ku ; W a e g n e r  Poczthal ter  w G ra- 

Je"’ie, i W i lh e lm  JJeym a r, Kassyer Obwodu Ma-  
r y*iupolskiego.

NAYjAŚsiEtszr Pan,  zważywszy użyteczność 
Ins tytutu Sióstr Miłosierdzia pod tytułem Szpitala 
S. K a zim ierza , w Mieście Stoieczoein W a rsza w ie  
istniejącego, i pragnąc zapebiedz potrzebom tego 
Ins ty tu tu ,  nadał mu dobra L b is h a , w powiecie 
Wsrsza  wskirn, Województwje Mazowieckiem po
łożone. (G. W .)

P R U S s Y. •
B e r lin  d. ii) kw ietnia .

K r ó l  Jm ć  rozkazem gabinetowym z d. 11 b. 
*0. dozwolił lekarzowi batalionowemu i p rywa tne
mu nauczycielowi przy tuteyszym Uniwersytecie

' )  P a d ł  on  o f i a r ą  w  P o l s c e  , ś r ó d  p i l n e g o  s p r a w o w a n i a  ś w i ę -  
( t . y o h .o b o w i . - j i k ó w  s w e g o  s t a n o .
")  P o d ł u g  p r y w a t n y c h  l i s t ó w  z H e l s i n g f o r s ,  z d .  3 b .  m . ,  o -  

b y w a t e l e  t a m e c z n i  o b c h o d z i l i  w  g o d n y m  s p o s o b ie  p o 
w r ó t  s w y c h  w a l e c z n y c h  z i o m k ó w ,  m i a n o w i c i e  z-aś p r z e z  
z e b r a n e  h o y n e  s k ł a d k i  na  k o r z y ś ć  u b o g i c h  w d ó w  i  s i e r o t  
p o l e g ł y c h  w  b o ju  ż o ł n i e r z y .

Doktorowi  E dw ardow i G ra fe , przyjąć dany tnu od 
Xięcia Panującego sŚnha lt-Iiernburg , t y t u ł  Jego 
radcy lekarskiego.

Nadzwyczajny Poseł Duńnki i pe łnomocny 
Minister  przy Dworae Anst ryackim,  Hrab ia  B ern s-  
torf\ przybył  t  W ie d n ia  do tuteyszey stolicy.

— D n ia  24 —
Tayny Radca Państwa Rossyyskiego, nad- 

zwyczayny Poseł i Pełnomocnik J.  C, Mci  przy tu 
teyszym Dworz8 , Psu  R ib ea u p ierre , przybył  do 
B e r lin a  z P etersburga .

— D n ia  25 —
K ró l  Jm ć raczył dziś przyjąć Cesarsko-Ros- 

syyskiego nadzwyczayoego Posła i pełnomocnego 
Minist ra,  Rzeczywistego taynego Radcę,  Szambe- 
lana i K aw al er a  de R ib e a u p ie r re , i odebrać list 
jego wierzytelny.  (G. IR .)

A n g l i a .
L o n d y n  d. i 3 kw ietnia .

Niektóre gazety tuteysze przytaczają nastę
pujący wyjątek  z m o w y  Xięcia  W ellin g to n a , roia- 
ney d. 10 b. m. na sessyi Izby W yiszey :  _  „Nie 
można zaprzeczyć, iż ostatni powszechny wybór 
psrUmentow y nastąpił  w wielkiem wzburzeniu,  
k tóre  potem wstrzymało się przez puszczenie wie
ści, iż K ró l  pragnie takiey reformy,  jaką bil  ma 
sprawić.  Milordowie nie wierzę ja temu wcale.  
Mniemam,  iż K ró l  idzie za radą sług awoich, lecz 
równie  m niem am ,  iż zwyczay używania imienia 
Kró la ,  wskaże potrzebę reformowania Par lamen
tu. Jes tem zupełnie przekonany,  M i lo rd ow ie ,  iż 
mylnym jest domysł,  jakoby bil szczególniey ob
chodził  M o n a r c h ę , i zacnemu H rab iem u  niepo- 
dobnem byłoby ut rzymać bil  wniesiony , gdyby 
uwiadomiono k ra y  o prawdz iwym sposobie m y 
ślenia Monarchy.”

— G*zeta M ornings C hronicie  oświadcza w o- 
gólności, iż mimo twierdzenia Xięcia  W e llin g to 
n a , mniema, iż Kró l  działał  z zupełną szczerością._  
Gazeta C ourier  pisze w tey mierze: — „P ub l i cz 
ność dowie się z radością,  iż od czasu oświadczeń 
Xięcia  W ellin g to n a  w Izbie Wyższey,  K r ó l  J m ć  
dziwi ł s ię ,  jak wspomniony Xiążę mógł się łu-  
dzić w tey mierze. Następujące c z y n y ,  za k t ó 
ry c h  rzeczywistość ręczymy,  do w odzą, jak bez- 
zasadnem jest mniemanie Xięcia  1F ellin g to n a . 
Gdy on b y ł  jeszeee p ierwszym Minis trem , K ró l  
oświadczył mu zdanie swoje,  iż wtenczas poczy
tałby stan kraju za zupełnie zabezpieczony, gdy
by coś przedsięwzięto Z upadłemi  miasteczkami; 
gdy zaś H r a b i a  G rey  przełożył Monarsze swóy 
bil,  K ró l  J m ć  oświadczył zaraz ; iż w nayw yż
szym stopniu pochwala zasady jago, lecz wypada 
się jeszcze zastanowić nad niektóremi  szczegóła
mi. Poźniey K ró l  J m ć  w długiem piśmie do H r a 
biego G rey  wynurzył  zdanie swoje o bilu re fo r 
my w sposobie zupełnie zaspokajającym pierwsze
go M in i s t r a ,  i odtąd nigdy nie zachwiał  się w 
swojem przywiązaniu do zssad bilu. Gdy przed 
niejakim czasem dway Lordowie  przeciwni  bilo
wi, złożyli Kró lowi  hołd uszanowania, Monurcha 
wyb urzy ł  im życzenie,  aby obrady o szczegółach 
bi lu odbywały  się spokoynie i rozważnie,  a zląd 
podobno pochodzi błąd Xięc ia  W  ellingtona. M o 
żemy jek naylspiey zapewnić ze źrzódła , k tóre 
nas nigdy nie zawiodło , iż K ró l  J m ć  Łardziey, 
niż kiedykolwiek,  postano wił popierać wielkie za
sady b i l u , i naród swóy przekonać , iż korona 
wtenczas tylko ma dla niego c e n ę ,  gdy mu ją 
miłość poddarych zapewnia.”

— Gazeta M o rn in g -P p s t, k tóra  nie t rac i  jeszcze 
nadziei, iż drugie czytanie bilu będzie odrzuco- 
nera, powstaje mocno przeciw Lordom y ld d in g -  
ton, H a rro w b y  i W h a rn c liffe ,  którzy,  jako zmien
nicy, okazują się jey goiln-eyszeuii pogardy , niż 
ci, którzy oddamna w błędzie zostawali.

— Na sessyi Izby wyzszey d. 10 b. tu., mała u- 
tarczka poprzedziła walną b itwę.  Powodem b y 
ła patycya magistratu z O rundal, podana przez 
Lorda W y n fo r d , z uskarżaniem się, sż w razie przy
jęcia bi lu reformy,  mieysc* to zostawałoby pod 
rozporządzeniem X;ążęcia N orfo lk . Wspomniony



Lord  oświadczył, iż jeśliby nieszczęściem drugie 
czytanie bilu nastąpiło,  uczyni pojutrze wniosek, 
aby wyznaczono oddzielną Kommissyą do rozpo
znania pod m i n  Hrabstw.  Xiążę R ichm ond  zbi 
jał twierdzenie zawarte w petycyi ; z tego powo
da mocno powstał  Lo rd  F alm ou th  , k tóry  w y 
rzucał  Xięciu zmianę sposobu myślenia względem 
reformy. Xiążę odpar ł  z gniewem dotkliwe wy
razy i oświadczył , iż zmiana okoliczności czaso
w y c h  powinna także sprawić  odmianę zdania 
względem potrzeby w k a ż d y m ,  kogo dobro p u 
bliczne obchodzi , lecz on od początku uznawał  
tę potrzebę. Hrabia Shrew sbury , mówiąc  za b i 
lem, wystawi ł  zgubny system, w jaki zawikła ła 
k ra y tak bardzo chwalona doskonałość dotych-  
czasowey konstytucyi.  W  upadku Ministeryum 
upatryw ał  hasło anarchi i  i rewoluoyi;  powiedział ,  
iż przyszedł czas, w którym występna Oligarchia 
pokutować musi za złe, wyrządzone ludowi.  P rze
c iwnie  H r .  L im er ik  upa t ry w ał  w bi lu upadek 
interessu protestanckiego 'w Ir landyi.  H r .  M a n s
f ie ld  mniemał , iż odrzucenie bilu pociągnęłoby 
za sobą naywięcey stłuczenie k ilku okien w L o n 
d yn ie . Podobnież mówił  Lord  Colville, l i r .  H a r -  
row by  broni ł  zmienionego swego zdania , tw i e r 
dząc, iż Ministeryum przeciwne reformie nie mo
głoby nawet  2 tygodnie istnąć. X ią i ę  W e llin g 
ton  mówił obszernie w sposobie Lorda Fllenbo- 
rough ; poczytywał Za rzecz niepodobną ut rzymać 
dłużey rząd oywilny z konstytueyą , przez teu 
b i l  przeistoczoną,  i rozbierał  szkodliwe skutki  
rewolucyi  i ipcowey we Francyi .  Naraienił oraz, 
jakoby Kró l  nie myślał szczerze o reformie.  Po-  
doonież mówił  Lo rd  G ra n th a m , a Lord W h a r n -  
c liffe  oświadczył się za drugiem czytaniem z po
wodu , i i  powtórne odrzucenie bi lu napełniłoby 
Izbę nowemi Parami ,  a rozpuszczenie Par lamen
tu pociągnęłoby za sobą zmianę Izby niższey w 
gorszym sposobie. Oświadczenie jego względem 
nieprzfzorności  rządu i ulegania krzykom ludu,  
małą  czyni nadzieję, aby w wydziale okazał po
wolność Ministrom.

Dnia u  b. m. H ra b ia  W inschelsea  mówił  
naypierwey w Izbie wyższey. Popierając sam r e 
formę,  wystawiał  s t ronników teraźnieyszego bilu 
reformy, jako rewólucyomstów , w których umy
śle gnierdzi się duch Francuzki .  X ią ię  B ucking 
h a m , wykazywał dążność republ ikancką b i lu ,  i 
uczynił  zapytanie: czyli od czasu W ilh e lm a  Z d o 
byw cy  swobody Anglii  były k iedy lepiey zape
wnione,  niż są teras? Między innemi  mówcami u- 
ważano Biskupów Linkolmskiego i Londyńskiego,  
k tórzy z przywiązania do spokoyności oświadczy
li się za drug iem czytaniem;  przeciwnie Biskup 
£ x e t e r s k i  bardzo dzielnie w stylu prawie  kazno- 
dzieyskim zaklinał Lordów na iroie Bozkie, aby 
nie ulegali przemocy,  i bojaz'liwością k ilku człon
kó w  nie dawali się odstraszyć ; lecz w tych kon- 
wulsyach oyczyzny, śmiało postępowali  drogą po 
winności , jako nsylepszą , Daymędrszą , nayszla- 
chetnieyszą i nayzaazczytnieyszą. — n To (rzekł 
szanowny Biskup) jest w mocy naszey, a skutki  
są w mocy Boga; chcecież tey mocy nieufać? M i 
lordowie! tego zapewne nie uczynicie.” — Biskup 
Landaffski  zezwalał na drugie czytanie. Po gło
sie Margrabiego Landsdow n  za bilem , przyszło 
do nifjakiego przemówienia się między H r .  G rey  
i  k i lku  Lordami ,  k tórzy choieli wyznaczenia w y 
działu po Świętach Wielkanocnych,  i Hra b ia  w 
końcu zezwolił na to żądani*.

Na sessyi Iz b y  wyższey d. i 3 b. m., t łok był  
większy niż kiedykolwiek.  Znaydował  się na niey: 
uczony Indyanin  R a m  M o h u n -R o y , Po uła twie
niu ki lku ioteressow i petycyy,  Lord W y n fo r d  
rozpoczął dalsze rozprawy o bilu reformy.  (Mnie
mano,  iż przyydzie niezawodnie do kreskowania 
na tey  sessyi, i że większość będzie tylko i i  k r e 
sek za drugiem czytaniem. Gdy zaś drugie czyta
nie jeszcze nie nastąpiło,  a zatem według podo
bieństwa do prawdy,  bil odesłany będzie dnia 16 
b. ra. do wydziału,  chociaż przeciwnicy reformy,  
us i łować będą odłożyć wydział  aż po świętach 
Wie lkanocnych .  Z mowy nawet  s tronnictw* To-

ryssów okazuje się, iż w obecney chwil i  Hrabi* 
G rey  jest pewnym zwycięstwa.)

— Wedle  listów z B elle  I s le  z d. 3 i  marca,  
t rzeci  oddział flotty D on P e d ra , by łgo tow wyyść 
pod żagle. Składał  się on z t rzech okrętow,  wio
zących 800 ochotników Fraocuzkich,  poczęści wy
s łużonych żołnierzy. Dowodzi niemi Portugal" 
czyk F re ire  A n d r a d e ,  k tóry służył pod N a p o 
leonem . M ó w i ą ,  że w B e lle - ls le  uzbrojono 4tą 
dywizyą.  (G. W .)

F  E A N C V A.
P a r y ż  dnia  8 kw ietnia .

P ew n y  X ią tę  mniemając, i i  zapadł  na cho
lerę, kazał w nocy wezwać lekarza,  k tóry  nie
zwłocznie przybył;  X>ążę oświadczył,  iżeię o m y  
lił, i jeat zupełnie zdrów. Lekarz  oddalił  się. K a 
m erdyn er  zapytał go, ile Żąda za wizytę. Lekarz 
domagał się 200 f ranków.  — „ J , k  to? (odezwał się 
kamerdyner)  tego nie mogę sam załatwić; moszę 
mówić z Xięciem."  — Xiążę  kazał prosić lekar*a» 
aby wróci ł  do gabinetu,  i rzekł:  — „ W P a n  żą
dasz 200 f ranków zâ  jedrę wizytę, a mieszkasz o 
parę  krokow ztąd? Za jedną w i z y t ę ,  przy którey 
nie miałeś nic do czynienia? G ó ź b y ś  żądał, gdy
bym rzeczywiście zapadł na cholerę?” — W te - '  
dy  (odpowiedział lekarz) niebym nie żądał.”  Lecz 
usługi moje całkowicie poświęcam chorym,  k tó
rzy teraz w naywyższym stopniu Wymegają cza
su i sił naszych. Słusznie więc,  aby ludzie zdro
wi, pozbawiający mnie snu tak potrzebnego, so
wicie mi też nagradzali.”

—■ Jeden z Dzienników tuteyszych donon , iż 
Prezea Rady przyjął  podany przez jenera ł a  B o 
y e r  plan kolonizacyi prowincyi  O ran, i kazał go 
przywieść do skutku.

— Słychać,  iż D on M iguel 1 K ró l  F erd y n a n d  
podali wspólnie Dworom Francuzkmmu i A n g i e l 
skiemu protestacyą przeciw zaciągowi ludzi i u- 
zbrajamom D on P ed ra ;  zezwolenie bowiem na to 
nosi cechę bezpośrzedniey in terwencyi.

— Piszą z A lg ie ru  pod d. a5 marca: — „Ro*- 
k a t  Marszałka Soult, względem zaniechania re-  
k w iz y c y y ,  sprawi ł  bardzo dobry s k u t e k ,  k tó ry  
byłby jeszcze l ep szy m , gdyby wspomniony roz
kaz zupełnie wykonano. Wreszcie  władza cy
wilna nie jest jeszcze w zgodności z Xięciem Ho- 
vigo, a ztąd pochodzi obawa małego postępu k o 
lonizacyi. Wreszc ie  od 6ciu tygodni m«my to 
przykre  powiet rze;  deazcz ciągle pad*, tak, iż r ó 
wnina M etid iah  jest zalaną, a żaden Arab  z g łę 
bi kra ju  nie przybył.  K i lka  okrę tow rozbiło się 
przy brzegu.”

— D n ia  12 —
Pan H a m ilto n  , pierwszy Sekretarz  posel

stwa Angielskiego przy Dworze tuteyszym , zło
żył wczoray Królowi  na prywatnem posłuchania 
list wierzytelny,  jsko P 0seł  Wielki ey  Brytani i  
przez czas niebytności Lorda Granville. Następ
nie Poseł Sardyński  H r .  Sales podał Królowi  list 
Monarchy  swego, donoszący o zgonie otvdowia- 
łey Królowey Sardyńskiey M a r y i  T e r e s s y .  Z te
go powodu,  Król  włoży żałobę na 21 dni.

—  Xiążę O rleanu  zwiedził wczoray łazaret 
woyskowy F al-de-G race . Oprowadzał go Do
ktor B roussa is. Xiążę zbliżał się do łóżek , d o 
tykał  się k ilku chorych,  i rozmawiał  z lekarzem 
o leczeoiu i charakterze  cholery,  a nauka anato
mii, k tórą posiada, dozwalała mu gruntownie  zay- 
tnować aię tym przedmiotem.  Gdy lekarze uczy
nili uwagę,  iż dalekie prowadzenie chorych przez 
miasto do lazaretu pogorszą chorobę , Xiążę ka 
zał kosztem swoim przewozić chorych żołnierzy; ( 
wychodząc zaś dał 1000 franków ludziom , k tó
rzy usługują chorym.

— D nia i 4 —
— Odebrano tu przez telegraf wiadomość z R a -  

jo n n y  pod d. 11 b. m . ,  iż rząd hiszpański wydał 
rozporządzenie, aby wszyscy podrółni ,  p rz ybyw a
jący z P a ry ża  i śrzodkowey F r a n c y i ,  od uyści* 
L ig e r y , aż do B ourges  , podlegali i 5stodniow«y 
kwarantannie,  a z innych okolic Francyi ,  4rodnio- 
wey ,  wyjąwszy przybywających z mieysc odie-

DO D ATEK.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 4g
t J i l n o  dnia. 25 K w ie tn ia  v. s. 1802 roku.

AG ° ' e ^ a êy> >ak 10 0(  ̂ g ran ic y  H is zpań -
isy. W  prowadzanie  t a w a ro w  1 sprzę tów ląd«m 

je»t zupe łnie  z*kaz»ne, i tylko  m o r te m  dozwolone.
— U n ia  tff  —

Dzienniki  tuteysze doo«*zą dziś o d ru g ić m  
Czytaniu bilu r e fo rm y  w I i b i e  wyłszey  Arigiei- 
®. e y w >§kszoacią 9 kresek.  Dziennik. C o n stitu -  
lonnel mniema, 1 i  mimo tego,  L o r d  G re y  będzie 

8 ę musiał  zdecydow ać  do misoowania  no w y ch  pa- 
,v > *by bil  ws pomniany  u t rz yma ł  się w w y 

dział- ;  eibo wiem wiele paków, a mianowic ie  ( t ron-  
nict w o Li-rda H a rro w b y ,  p rzekona ne  o potrze* 

r * i . i r m y ,  usi łować  będzie wynagrodz ić  p r z y 
d a t n e  zasaJy przez j»k uay większe ścieśnienie bi lu.

 T—  (G. n .)
B zkczt I'iii'gBr.AsnzKiK.

.  -  H a g a  d n ia  17 kw ie tn ia .
, J.  K .  M. X  ,jźę Di u-.ki fF ilh e lm  A lb e r t ,  p r zy  

Y' w  niedzielę * nocy do tuteyazey stolicy.
Z obozu woyaka donoszą pod dnieru onegday- 

®,-ytn, iż drugi  oddział  a rm i i  odpraw ił d. i 5 b.txt. 
Pierwszy raz uroczyste n a b o ł r ń i t w o  na o t war te ra  
polu, Xiążę  S- i sko -Weyroar -k i  B e r n h a r d  obra ł  
xV a  celem dla swojey d y w i t y i  mieysc* między 
G o sterw yk , 1  ilb u rg , M o e rg e s te ł  i l l i lv a re n b e e k .

B r u x e lla  dn ia  18 k w ie tn ia .
Dzienniki  tu tey ize  donoizą dosyć zgodnie o 

odebranych  pomyśln ych  wiadomościach at L o n d y n u .
   (tt. kr.)

K T u a  c  t  a .
S ta m b u ł *4  m a rc a .

A fir d lo r  O tta m a ń sk i  zawier^  co następuje;  
j ,Zit»rgi  między B z m m i  E g ip tu  1 S . J e a n  d ’A c r e ,  
z n u d z i ł y  (tun rzeczy,  k tóry  zwróc i ł  na siebie ino- 
cną uw agę  Por ty .  Po d  pozorem zemszczenia się na 
A bdulla .hu  zLszy,  odważył  się M eherned  AU , bez 
dozwolenia  Suł tana  przeyść  gran icę  Baszostwa 
*wego,  a l ądem i morzem wyałać woysko na o p a 
sanie tw ie rd zy  S t. J e a n  cPA c re .  Postępek  ten mia ł  
**• snb.e w*z*-lką cechę godnego k a r y  n ie pos łu 
szeństwa,  lecz usługi ,  k tó re  M e h e m e t A l i  uczyni ł  
dla p i r i s twa ,  podesz ły  wiek  jego,  wierność  jego 
*(wsze o k a z y w a n a ,  zaszczytne wspomnienie ,  jakie 
sobie z j e d n a ł ,  nie mogły tak p r ędk o  wyyść  z p«- 
rnięci Suł tana,  j ak w obł^kanem «ercu B isz y  E** 
§ip»kiego z n i k n ę l i  p u n i ę c  na świetne względy,  
k tó ry c h  z rodz iną  swoją  doznawał .  Wspania łość  
Moriaj-chy nie  choi»ł« "puszczać nadziei widzenia  
go wracającego n« drog ę  po w inności , j sko p o dda 
nego żałującego i p rzychylneg o .  M u s ta fa  N a s i E -  
fe n d i,  jeden z M in is t ró w  Pańs twa,  o t r zyma ł  po l e 
cenia, aby «ię udat  do E g i p t u  c pisoiami urzędo
we mi, k tó rych  osnowa powinna  była zwróc ić  M e  
herneta A /ego  do roz t ropnego i roznmnego sposo
bu myślenia,  jeśl iby jeszcze nie był  do tego gUpnia  
( (ś lepiony , \ iżby nie mógł  już uznawać  życz l iw o
ści w prze s ł anyc h  mu z b a w ie nnych  radach .  Odpo 
wiedzi jego o k a z a ł y ,  i i  nie poznawał  dobrodz iey-  
( t w a t y c h  przełożeń;  u p ie r a ł  się przy n i e p rz y z w o 
itych żądaniach , k tórych  przyjęcie by łob y  prze-
ciivnem p r a w u  i szkoil l iwem krajowi ,  Można  było
bydź wtedy  p r z e k o n a n y m ,  i i  M e he m e t A l i  nie 
bardzo się sk łan ia ł  do zaniechania  n ie rozsądnych  
zamysłów i ms mi de f ,  jakie sobie w y s t a w i ł .  Lecz  
życzliwość Suł tana  jeszcze się me wyczerpa ł* ;  N a s i  
K fe n d i  o t rzymał  r o z k a z ,  aby powióz ł  nowe zle
cania,  i nowe r»dy  przy łączył  do dawnieyszych.  
Dpłyoę ło  już przeszło pół tora  miesiąca od czasu 
posłania dr u g ic h  depeszów,  a jeszcze nie nadeszła 
żadna zas(iok*j*jąC» odpowiedź,  ani wiadomość,  iź 
Woysko Eg*p»kie cofnęło się od A k r y .  T rz e b a  wjęc 
było u-kotecZnić  zaczęte uzbrajania wojenne i r o z 
porządzeni*. Z  pow odu  wielkiey odległości ,  i tn a-  
czney liczby już w y p ra w ioneg o  1 jeszcze w y p r a 
wić się mającego woyska , t r u d n o  było uczynić  
Wybór  naczelnego wodza a rmii ;  posy ła jącey się da

A r a b i i .  Po t r zeba  b ył o  na to roęża świa t łego  5 d o 
świadczonego.  W  ybrany  został t er*źnieyszy B*aza 
p r o w i n c y i  T s z ir m e n .  Ze  wszystk ich Baszów k r a 
jowych , żłderi  nie okazał  tyle  s t a ł o ś c i , św ia t ła  i 
waleczności .  Rozkaz  W i e l k i e g o  Suł tana  p o w ie rz y ł  
mu to ważne  dowództwo.  Dnia  i 4 marca H ussein  
Basza został  wezwany  do pa łacu  T szc ra g a n , i mia ł  
po«łuoh*nie u Suł tana  w obecności  Szeik I s lama,  
K a im ok ana  , S em sk ie r a  i Kapi tan*  B > s i y ;  został  
mianowany Ser da r i  E k r r t n ,  czyli Fe ld m a r sz a łk i e m  
i o t rzymał  naczelne do wód z tw o  woyska  ze b rane
go w Ar  yi. ^Piorwszy H u sse in  Basza pozyska ł  t e a  
( topień.  NmtychmiaBt przyodziano F e ld m ar sz a łk a  
w czarny H a r v a n i  z ko łn ie rzem ha f to wa nym  zło
tem.  Suł tan  p o da row a ł  mu pałasz b r y l a n t a m i  w y 
sadzany,  i d w a  r u m a k i  z bogatym rzędem.  Z ło ż y 
wszy H ussein  Bisza  Monarsze  ho łd  swego usza
nowania  w ty m n ow ym  c h i r a k t e r z e ,  uda ł  się do 
T o p -C h a n e ,w to wa rz ys tw ie  l icznego oddziału w o y 
ska g-nardyi . ,  i wsiadł  na przysposobiony  ( tutek,  
na k t órym  pop ły ną ł  do U a k s ie -K a p  , gdzie zajął  
awóy pałao Czyni  te raz przysposobien ia  do w y 
jazdu.”

M o n ito r  O tto m a ń sk i  donosi : „ T y t u ł  sługi  
anieysc ś n i ę t y c h ,  jest j ednym z ty c h ,  do k t ó r y c h  
Suł tan  na y w ię k s i ą  cenę przywiązuje,  W i e r n y  
przest rzegać* wsze lk ich obowiązków,  jakie na n i e 
go wk łada  w y k o n y w a n ia  rel igi i  . rozciąga op iekę  
swoją,  nie ty lko  do miey«c ś w i ę t y c h  p ra w a  M u 
zułmańskiego,  lecz i do mieszkańców.  (Ji wszy
scy,  k tórzy podczas p o w r o t u  p ie lgr zymó w,  pr zy-  
by w»ją corocznie do S ta m b u łu , doznawal i  zawsze 
hoynego wsparc ia od Suł tana .  Ot rzymują  g r s t y -  
f ikucye  z* pr zyb yc ie m  swojetn,  a p rzez  ciąg po 
bytu  i w e g o  w S ta m b u le  , bywa ją  umieszczeni  *r 
pa łacach  min i s t r ów .  I «  tym roku uczyniono t a 
kie  dobrodzieystwo..  W i e l k i  Su ł ta n  podczas świę- 
t a B a y r a m u  kazał rozdać  wsparcia wt zys tk im  m ie 
szkańcom mieysc  sw ę t y c h , znaydująoym się vf 
stol icy,  a to w mia rę  ich s tanu.” ( tf .  kF .)

  !_

—  IF  i l  n  O, *—
Dziś w poniedziałek,  to je*t dnia 2 5 k w ie 

tnia, r. b. dana będzie na Tea trze  tnteyszym pier
wszy raz reprezeńtacya komrdyi  naśladowaney 
x frauenzkiego, pod tytnłem: D obosz n o c n y , na 
zysk nbngich,pod,opieką Wileńskiego T o w a r ty -  
8twa Dobroczynności  zostających. Spodziewać 
się należy, i e  ta s i t aka ,  przeplatana pięknemi 
śpiewami, ozdobiona nowemi dekoracyami,  i gu- 
s towoem przybraniem Tea tru ,  sprawi przyjemny 
wteozor pnbliczuości miasta tateyszego, która  
przyłem dozna akoutentowania ,  wynikającego z 
dobrego aezyuka,  połączonego t  zabawą. (5oa)

> HF e z w a n i e.
1 Z powoda,  iź Exdywizorskie poszliny z 

rozdziała mąją tka Butrymańeów Skarbowi n a 
leżne , a także zaremanentowane podatki  jnź 
wypłaconemi zostały , Trocka S/ lacheoka Opie
ka wzywa wszystkich lokatorów na tymże ma- 
ją tka , iżby w cela przyjęoia w swoją wiedzę 
wydziełonyoh im sched jawili się do niuieyszpy 
Ojiieki. Dat  w Trokach i832 mca kwietnia  2 2  

dnia.
Marszałek Trockiego powiatu L u d w i k  Dam-

browski. 
Sędzia Powiatowy Antoni Skarżyński.  
Assesor powiatowy Dominik Rótner.
Rejent  Szachno. (4gg)



Z a  pozwoleniem Zwierzchności. 
i  Nowo przez uiżey podpisanego wyna

leziony instrument  pod nazwiskiem S y m fonion, 
wypuszcza się przez urządzoną juz w  tym oela 
loteryą.  To mistrzowskio dzieło mnzyozne, za 
wiera  klawiaturę  z 5ciu oktaw złożoną i po- 
dwóyny  regestr o 122 tonach i głosy pełno 
wdzięku i harmonii zastępują mieysoe komple- 
tney orkiestry, Mełodya, moc i przyiemność to
nów, są w ogólności przymiotami , k tóre  ten 
instrument  czarodzieysko w sobie jednoczy.

Całośó jego urządzona jest nakgztałt  kun 
sztownie wyrobioney z mahoniu w gotyckim gn- 
śoie kaplicy, wysokioy stóp g azerokiey 7, mo- 
gącey służyć za przepyszną w salach mieszkal
nych ozdobę.

Biletów na tę loteryą dostać można od dnia 
dzisieyszego w mieszkaniu mojera w  morach U- 
niwersy te tn Wileńskiego,  w handln Fr.  von Auo- 
ra  i Fiorentyniego: w xięgarni Glucksberg* Ty-  
pografa CE SARSKIEGO Wileńskiego Uniwer 
sytetu. Cena biletu po rubl i  aiaygnacyynyeh 5. 
Dzień mająoey się ciągnąć loteryi p n e z  gazetę w 
swoim czasie będzie ogłoszony.

F.  Brunner .
IlojiHpMeiicrnepi. OjKuroBt. (4g8)

O s t r z e ż e n i e .
1 W W .  Dominik i Bogumiła » Kontowfów 

Maguuszew8cy b.Assesorowis Sądu Niższego pt a  
Wiłkomierskiego , kupili  wieczuością od mojey 
matki  majątek Owil le w ptcie Wiłkomie r .  w 
parafii Dnsiaokiey położony , lecz gdy rsammy 
umówiotiey nieopłacili  i procentów niewnaszają, 
a in tr a ty  pobierają 1 majątek uiszczą, przez 00 
iżby nikt  o k u p n o ,  lub inne u k ła d y ,  wzglę
dem wzmienionego majątku niewcbodził,  niuiey- 
szem pismem jako aktor  rzeczy zawiadamiam.

Dworzański W y w o d o w y  Depu ta t .
Stanisław Kamieński . (4 g6)

1 Andrzey Dell’ Acqua krawiec męski, któ
r y  dotąd mieszkał na Połiceyskim zaułku w do
mu P .  Budkiewicza, przechodzi od S, Jerzego 
to jest od dnia 2 3 apryla teraźnieyszego roku na 
mieszkanie, do domu W \  Krzyżanowskiego przy 
głównym obwachcie pod N. 4 i położonego. 
W i lno  roku i852 mc a apryla 19 dnia.

JIojiHUMeHcniepŁ O am roB i.. (4g3)

P  o d  r a d.
2 W i le ń s k a  Izba Skarbowa ninieyszem 

obwieszcza: iż w  niey w dniach 26 i 3p t e r aź 
nieyszego miesiąca kwietnia  naznaczone są t a r 
gi i przetarg na dostarczenie ręcznych żela
znych aresztautskich prę tów z mnterkami,  szru- 
Łami i ramkami,  w ogóle na 38a ludzi a-esz- 
tantow-, zaozem życząoy bydź uczęstnikarni t a 
kowych t a r g ó w , zechcą stawić się do Izby 
Skarbowey na  wyrażone terminy z dostatecz- 
nemi owikcyami. Dnia 20 kwietnia i §52 r.

W  obowiązkach Sekretarza Znosko.
Kolleg.  Sekr . K. Malewski .
Za  Żurnalistę Ctapfliński. (^9^)

O przedazy Optycztiych Instrumentów.
2 J ,  W .  Keychenbach optyk i mechanik, 

mieszkający w Sankt-Petersburgu ma honor u-  
wiadoraió szanowną publiczność, iż on robi i prze-

daie różnego gatunku optyczne narzędzia, ręcz?6 
za ich użyteczność i gruntowność, jakoto:  lód 
wszelkiego rodzaiu szkła dla oczu t. j. kro-  
nowskie ochraniające okulary i szkła szlifowa
ne podług prawideł optyki, podobneż cylindry
czne z szwaycarskiego i czeskiego kryształu, 
fabryki  tegoż Reychenbaęha, służące pożytecz
nie dla mającyih wzrok s łaby ,  wzmacniając® 
o\łabiony jego organizm. Takowe okulary nie- 
tylko nie szkodzą wzrokowi, ponieważ się one 
dobierają podług okomiaru , za pośrzednictwern. 
którego każdy kupujący może wybrać okulary 
podług swoich oczu , ale owszem pożyteczne 
dla krótkowidzów, którzy w blizkości i w od
ległości mogą swobodnie czytać przez te okula
ry. ore. Wielkie  perspektywy i okulary. 5cie. 
Mikroskopy skłądane tudzież mikroskopy sło
neczna ,  bardzo powiększające. 4 te, Rozmaite 
prospekty. 5te. Wszelkiego gatunku pryzmy 
i szkła piramidalne. 6te. Palące i wklęsłe zwier
ciadła, cylindryczne i facetowe, czarne i białe 
miniaturowe, które można także używać do r y 
sunku. yme. Kamer-obskury,  przy pomocy któ
ry ch  można zdeymować z natury widoki, w od
ległości 4ch kwadratowych mil. 8me. Latarnia 
Czarnoxięzka ( laterna magica) , która małe 
figury, narysowane na szkle, przedstawia na bia- 
ł ey  ścianie, w zwyczayney ich wielkości ; tak
że rozmaitych gatunków optyczne szkła, baro
metry i termometry,  botaniczne mikroskopy dla 
fabrykantów, równie jak różney wielkości an
gielskie i bawarskie achromatyczne lunety i te
leskopy, do wydobywania ognia machiny nowe
go wynalazku, które zaledwo w rok napełniają się 
bez wszelkich niebezpiecznych następstw. W y -  
żey wyrażone narzędzia przedają się wszystkie 
razem i pojedynczo, z zostawieniem kupującym do 
woli wybierać co się komu podobać będzie. On po
dejmuje się reparacyi wszystkich wyżey wy
mienionych narzędzi , i będzie się starał dogo
dzić publiczności prędkiem uskutecznieniem da
nych mu poleceń. Magazyn móy znayduje się 
w nowey kramie na przeciw Katedry.

lT oJiH U M efic in ep Ł  O a m ro B Ł . (4 9 1 )

O b w i e s z c z e n i e .
2 Sąd Zjazdowy rozbiór for tuny niegdy 

J^V. Lndw ika  Czarneckiego * mocy dekre tu  
Wołyńskiey Izby Cywilnego’ Sądu roka  i 83o 
dnia 19 grudnia  ogłoszonego ułatwiający,  za- 
skuteuzuiwszy na zjezdzie w  dobrach Bulnyuie 
w  Gnberni i  W ołyńskiey  Powiecie Ostrogskim 
położonych l ikwidacyą przyohodząoych wierzy
cieli; gdy w' dalszym postępie dzieła rozbioro
wego znayduje następne przeszkody: N aprzód : 
Winrzyoiele dotąd  likwidaoyi  niepozyskująoy 
niestawią się: PoWtóre: Niektórzy wierzyciele 
tłómacząo się niemieniem potrzebnych papie
rów,  przez przysłane do Sądu prośby i odezwy 
do uozynienia gotowości w kategoryach swoiob, 
dozwolenia dla siebie czasu żądają: Potrzecie£ 
Do konstytucyi  rnassy przystąpić także nie mo
żna, z przyczyny nieukończenia w dobrach roz
biorowi uległych geometrycznego pomiaru: Po~ 
czwarte'. Nadeszłe dnie tebelne świąteczne z 
przepisu Ukazów N a y w y ż s z y c h  działania 
sądowe przerywają;  dla tych przeto wszystkich 
przyczyn, a szczególniej dla dogodności wierzy
cieli, aby ci na upadek , lub s traty narażeni 
nie byl i ,  Sąd Zjazdowy Rozbiorowy widząc się



f̂ uła“ SW0* na rówriB °*ęści,  pon!ewa£ dobra Li tewskie  
ja idącego i 85a rofen n i  ł° ł 1 20 StrUDoy°ie ' Soi7  przewyższa?}* walorem do
s t r z e l e n i e m -  £e n ł T** °?ta tm  1,m,tnJe; b ™ w Gubernii  Białornskiey położone Nika-
®’«'e w dobrach Rb°I, • ? T  “ “ novvicze * Cboozyuka , przeto J W W .  Podko-
tych dotyczących sio f—  T  i T ' ?  ' 1*.r mor8two Chalecoy, biorąc na swoją schedę 
kwidacyi dłueów n ńl t!  u °  dokonozeam h * dobra Białoraskie,  a matce naszey dobra w Gu
m o w a n y c h  i n i  d a. rzeczonych hypo- bernii  Li tewskiey Strnnoycie i Sory z f o lw a r 
k i  iurvzdvkcvaPl n; t a a 0 T n,; „ 0DyCh^ aCna'  kami odatępnjąc, na wyrównanie  schedy, prze-  
‘Icczka Pi law n T 3 ~°D J  n  “ I8" kazah  do °P ła ty rozmaite podług tabelli  d łu 
cie Li tyńskim7’ 7 P  ?9rU"  Podolsk^ y  Powie-  gj , częścią jeszcze antecossorskie po rodzicach
olecr?v„i, j ,  P°łc«ea ie  m ających ,  rozbiorowi G enera łach  H rebnick ich  na ogólnych m ajątkach
fieodstonn! pod° br,-VoIue dz,*ł »ó P o n ie s io n a  oparte , częścią zaś własnych swoich debitów, 
skich ilT  * n I aD16l a W*B,^ n,e d ?b ‘L p 0le* Łtóre wespół z restaucyą gotowymi pieuiędz- 
skio, *n 0 b i yr®k!e6° vv 1 owiecte K ow el-  mi wypłaconą , wyniosły ogólną summę r.ło-
nale5a 5 ,°Wr y ’ “ aSSy. Podrozbl^ w e y  tych polskich i 5 o,ooo do dóbr L itew skich przez 
Zifiid Cy° dopiero na zjezdnie w P ilaw ie Sąd m atkę  naszą przy ję te : a t a k ,  gdy tym sposo- 
ial n °’Wy P08*an®vv*eu,° Dc*ynió deklaruje; na bem schedy w rów ny dział uproporcyonowa- 
do I * \ U- t0 Powy®ey o:iaao*oliy ‘H terminie zjaz- ne i wykw alifikowane zostały, dokumentem 

ozbiorowego, jako ostatecznym i n ieodio- wieczysto dzielozym w rokn 1802 m arca 1.
Oie^fT’ i w  VkTlerj y0liełe r! dob‘torow,e for tany dnia postanowionym , tegoż ozasn przed akta-  
Bot . L ndw ika  Czarneckiego z zupełną mi Ziemskiemi powiatu Hzeczyckiego przyina-  
6 owoscą w dobrach Bubrynie i Pi lawie sta- nym; a dnia 19 marca tegoż .802 roku d ó a k t  
Gch ' ' ^ ’ l e ‘ ° !ucy{* ter8^a*ley*i ą dla wiadomośoi Ziemskich powiatu Zawileyskiego wniesionym 
to, * *k t  dobroin "Mściwych Prokura -  dział wyrażonych dóbr  na schedy został oPi-

owi massy wmeśe p o le c a ,  a o rozpubliko- s any .— Taką  koleją ś. p. matka nasza s taws.y 
So H*1 o 1*7 p r i .01E ^ azety Knryera Li tewskie-  się niezaprzeczoną ak to rką  dóbr  Strunoyć i Sor 
pa ° *co,,koyi teyźo Gazety odnosi się. Dan w powiecie Zawileyskim, następnie dokumen- 

sessyi w Bubrynie  dnia 6 kwietnia 1832 r. tern 1810 julii i g  -wydanym, a nazajutrz dnia 
go AA8,e?or S ^d a  Powiatowego Żytomierskie- 20 przed aktami Ziemskiemi powiatu  Rzeczyo- 

utoni Rykal ,  _ kiego p rzyznanym , w  dowod rzetelnego swo-
^  Assesor Sądu owiatowego Ostrogskiego i jego przywiązania, wyrażone dobra pod doży- 

waler Leon Krzyżanowski.  (486) wooie mężowi swojemu a oycu naszemu ś. p.
• j  T . Wincentemu Soł tanowi Marszałkowi zapisała.

U w i a d o m i e n i e .  Z mooy zapisu od żony wydanego ś. p. oyciec
A  nr n 1 n '■ I o x ł  tr A — I- J  a •*» »* •m . -*

[•(). . c , uuj /uwiruci  a. ntiiyolOKU)! , za UlUffl aOŁG-
^rozmc od prawdziwych 5 przeto ninieyszem oessorskie przy dziale przyjęte, i za istotne za- 
.'viadczam, źe prawdziwy tytan moiey fabry- winienia ś. p. matki  naszey, jakie się okażą 

Potem poznać można,  gdy na obu końcach obciążać zaś dóbr  takowych udz ielnemi, w ła -  
^  VVjnięcia każdego paczka, imię m o je ,  H. S. snemi swojemi dłogami , i na nich opisywać 

asa_ck, wyrobione będzie literami przeźroczy- ewikoyi  nie miał prawa.  Mimo to jednak ze- 
(wasserschrift) w papierze. Riga 1 janu- „ t y  j .  p. W incen ty  Soł tan Marszałek za swo- 

1 1832 roku.  H. S. Kasack. j0 własne d ług i ,  i uzyskane na nim konwik-
_ (^9^) oye, dopuścił  zaymować w zastawy i t radycye

O ś w i a d c z e n i e .  n iektórym wierzycielom dobra Sory, dopiero
lev 2 0św ‘,fldczeDie Ludwika  i A- se stopnia matki  do aktors twa żałujących De-

xandra Chorążego woysk Rossyyskioh brjioi la to rów na leżne ,  a oprócz int ra t  przez ciąg 
anów, Julii  w zamęzciu Faszczowey Cho- dożywocia swojego pobieranych , puszczę, w ła -  

j.t^yney powiatu Bielickiego, Konstanoyi,  Pao- soość kapita lną majątku s tanowiącą zupełnie 
*ost’ i A nu y  5 W i n o e u t y w p»nień»k?m stanie wyniszczył, więoey 20,000 rubli  srebrnych,  jak 

tających sióstr Sołtanówien, potomstwa ze- kont rak ia  przekonywają ,  wybra ł  z niey czy- 
tgo ś. p. Winoentego Soł tana Stanu Kon- stego dochodu. Nie meżna tego mieć za złe 

, 'aiza i Kawalera  Orderu  ś. Anny, z matki  Źałnjąoyui De la to rom , żo mnszą bronić wła* 
^ P -  Teodory z Hrebnickich Sołtanowey ro-  suego funduszu;  nie mają Żałujący zamiaru 
{) »oeg0 się: zanosi się w rzeczy następney: — kredytorom ś. p. oyoa ozynić naymnieyszey 

0 rodzicach ś. p. Janie i Konstaocyi  z Biało- krzywdy, lub pomawiać działania ovca. któ-
n w r  l  P a __________i .   •  « •  > .  .  «  .  .  .  *  }

i§rj n  , ; \   /  u/oditiuići oyca, k i o -
•lob Generał : w °ysk polskich, rego, jak za żyoia czcili i poważali ,  tak  też
be * Nlkonowicze i Choczynka zwane w Ga-  równie  i po zgonie, nsygłębsze uczncia w  ser- 
 ̂ *1 i Mohilewskiey w powiecie Czausowskim, cu swoiern dochowują.  Lecz celem ich jest, 

^3*6 dobra Strnnoycie i Sory w Gubernii  rozróżniając fundusze oyoa od fanduszów mat -  
8to' fdsk‘ey w  Po w i®«,e Zawileyskim położone, czyoych , okazać dla wszystkich k redy to rów  
^^Pciem naturalnego spadku,  przeszły do a- właściwą ich należność, hypotekę i ndpowie-  
^ otstwa na dwie córki , a siostry między so- dzialność. Oyciec nasz ś .p .  W incen ty  Soł tan 
Uhtodzone> Annę w zamęzciu z a J W .  Cypry-  zostawił udzielny dziedziczny własDy maiatek

Q6lTł  P l i  o  I a  n 1/1  m  D a / 1    * . z Tt!  o  ł  .   1 • •  w™-. . . .  c _

# ' atprów. — °  iak°w y  spadek ozyniąc sukces- nie mogą bydź opierane na majątku endzym, 
M pomiędzy sobą pomiarkowauie,  i podział do dziedzictwa żałujących ze stopnia ś. p. mat-

(5)



k i  należnym , gdy k r e d y to r o w ie  d o  tych m a 
ją tk ów  d op uszczen i,  mogli ty lk o  korzystać z  in-

d. , będą się o d b yw ały  w M iiiskioy Skarbów®? 
Izbie: targ 27 j przetarg 29  apryla teraźnieysze'

tra t  d o ż y w o c ia  ś. p. oyca n ależnych  , po jego go roku; zaczem życzący  podjąć się takowey,
zaś śm ierci naym uieyszego w stęp u  do dóbr ż a 
łujących D e la torów  nie m a j ą , i one  n a ty ch 
miast o s w o b o d z ić , z pod n iep ra w y ch  sw o ich

zechcą  przybydż na przeznaczone terminy z pe* 
w nem i e w ik c y a m i do pom ienioney  Izby Sk®1"' 
b o w e y ,  gdzie za przybyciem  objawione będą

possesyi, za ja k im k o lw ie k  ty tu łem  zajętych, są życzącym , k o n d y cy e ,  śmięta i plan. A pry la  3 
ob ow iązan i,  a sami szukać satysfakcyi na ma- dnia t 8 5 a roku. Assesor F . Arcim owio*.  
jątku S o łta n o w ie ,  jako funduszu n iezap rzeczo -  Za Sekretarza Gliński,
nym  swojego debitora p o w i n n i , i w tern ża- Stołu N aczeln ik  A nisim ow . (453)
d a e y  przeszkody ze strony Żałujących D e la to -  ----- -----------
rów  nie mają. Z  tych przeto p o w o d ó w , że  2 Na u licy  S kopów ce,w  dom u Sow ietn ikow tf
Ż ału jący  D e la to r o w ie  żadnych  d łu g ó w  osob i-  R ogow skiey, są zlokowane do sprzedania', kareta
stych ś. p. oyca W in c e n te g o  So łtąn a  na m a -  podw óyn a  i  d w a  kocze, m ato  u żyw a n e , g d zie  ka-
jątkn S trau oyciac li  i Sorach ze s topn ia  m a tk i  z  de go czasu  m ożna one og lądać i  dow iedzieć
na ich  s p a d h g o  nie przyymują i gatysfakcyi o -  o cenie.
n ym  dom ierzać n ie  m ogą; a le  k red y to ro w io  IIojiHUMeucinepŁ OiKHroBi,. (48g)
w szyscy  z majątku S o łta n o w a  u zysk iw ać  s w o - ---------------------------------- -----------------
je należnośoi p o w in n i ,  prsez n ińieysze o św io d -  Satnnia rnb. srebrnych  3 ,600 , n a leżą0®
ozenie  z a w ia d a m ia ją c ,  że 7. temi w szystk iem i, fo u d n sz ó w  P leb an ii  S. Jana w W  Mnie, zna?" 
k tórzy  n ie w ła śc iw ie  przy possesyach bądź za* d aje  się w  K assie U n iw ersy te tu  do pożyczenia* 
s ta w n y c h ,  bądź tradycyyoyoh, na w yrażonych  htoby ży czy ł  w ziąć  rzeczoną sum m ę w loka'
majątkach aż potąd  utrzymują się , o ustąp ię-  °y^> ma S!f  s ła w ić  w  K anoellary i  U niw ersyted '

o d z ie ż  o p o w r ó t  i z ło ży ć  pod ług  p raw a  o d p o w ied n ią  ew ik 'nie natychm iast z possesyi tudzież o po 
w ybranych  od śm ierci ś. p. oyca in trat p ra 
w am i czynić  b ę d ą ,  zapow iadają . i 852  rokn  
m arca 2 4  dnia.

oyą . Sek retarz  F- M ierzejew sk i.  ; ( 4 8 i.)

3 Z e sz ły  z  tego św ia ta  J fV . Jan RossochaC 
C horąży W o y sk  R ossyyskich  A le x a n d e r  P rezyd en t i  K a w a le r  Sądu  G it. L i t t . f f i

S o ł ta n  w  im ieniu  swojern i  w  imienin ca łeg o  ên ‘ fFrerniennego D epartam entu  na w fa
ro d z e ń stw a .

Roku i 85 2  marca 26  dnia. P rzed  Sadem
snoręczny oblig  p r z y  św iadec tw ie  p ie c zę ta rzy  w f '  
d a n y , p o ży c zy ł u n ite y  podpisanego w  roku  i85»

P o w ia to w y m  Z aw ileysk im , w  skutek  nastaley  m sca f e b r .  1 dn ia  ru b li sr. c 5 °  z  ew ikcyą  n& 
rezo lncy i,  staw ając  osobiście A lex a n d er  S o łta n  rvszelkich sw oich  fu n d u sza ch , a m ianow icie na mci‘ 
Chorąży  w o jsk  Rossyyskich , niuieysze osw ia d -  ję tnościach  H orcdence i  B astunach  w  P ltc ie  L id i- 
ozen ie  dla  wpisu do protokołu  potocznego po- i c l̂l cJ cb , któren w  roku idącym  m sca m arce
d a ł .  O ozeir, Sąd P o w ia to w y  Z aw ileysk i za 11 ^m a  aktach Z iem . P ow ia tow ych  L idzkick  
u r z ę d o w y m  podpisem  i przyłożeniem  skarbo-  za a bty kowanym  został: ja k o w y  oblig na dn iu  i i
w e y  p ieczęci zaśw iadcza .

W  P o w ia to w y m  Z a w iley sk im  Sądzie  Z a 
s iadający  W in c e n ty  S w ierżew sk i .

R egeut B o h d an ow icz .  (4 go)

a p r y la  m a jąc  p r z y  sobie n izey  podp isan y idąc 
p r z e z  Szklanną Żydow ską u licę  n iew iadom o j e '  
kim  p rzyp a d k iem  zgubił-, p rze to  gdyby ktoś ze znet' 
lezien ia  onego korzyści w  stopniu m oim  nieszuka  
a le  jako  m oją w łasność m nie , m ieszkającem u &

3 O d M ińskiego Guhernialnego R zą d u  o g ła - m ieście I ł  Unie w o ficynach  JO. X ię c ia  Ogińskie  
sza  się: i£ na p od jęc ie  się przybu dow an ia  d re w -  &° i  Senatora p o w ró c ił, p 0 zan iesien iu  w  ahtack 
nianych odcliodowych m ie y sc . w  M ińskim  tu rem - w ła śc iw ych  w term in ie  ośw iadczen ia d la  w iado* 
nym  zam ku , um ocow ania  w aresztantskich  tego m ości pow szech n ey do G azety K u ryera  L itew skie' 
zam ku izbach  su f itu , i  p o p ra w ien ia  w  nim  p ie c ó w , &° P °d a ję  i  lakow e w łasn oręczn ie  podpisu ję, I)ad
okien i  t. d . za  sum m y w yliczone p o d łu g  śm iet, w  W iln ie  1802 > • m sca a p ry la  14 dn ia.
a  m ianow icie na p ie rw szą  4 ,3 9 6  ru b . 5 6 kop., na  
d ru g ie  3 q4 rub. 4  kop. i  na osta tn ią  4 6 o rub. 
assy  gnący am i; postanow iono o d ly d z  ta rg  20 i  p r z e 
ta rg  2 2 d n ia  m iesiąca  a p ry la  teraźnieyszego  183 2 
roku w  M ińskiey Skarbow ey Izb ie ; zaczćm  ż y c zą 
cy  p o d ją ć  się  lakowego w ybudow ania, zechcą p r z y 
bydź do I zb y  na przezn aczon e term in y z pew,ne
nii
jaw ion e
dn ia  i 85 2  r. Assesor F . A rcim ow icz  

Z a  S ekretarza  G liński.
S to łu  N aczelnik A nisim ow .

M ic h a ł A lex a n d ro w icz , 
IIojiimMeiicmepi, O .T .H ro s i , .  (43o)

5 ogrodzie P . S trum iłły  znaydują się p0' 
koje do najęcia na letnie mieszkanie.

IloAHgMeHcinept OjKuroB-b. (487)

- . v . 1 P o n iew a ż dom K rukow skiey, blizko Żarn
1 ew ikcyam i, gdzie  za p rzyb yc iem  życzących , ob- howego koiciota p o ła i w chodzący w  fo r  ty  f i
rnone będą kondycye, sm iety  1 p la n . A p ry la  4 kacy e W ileń sk ie .rozporządzen iem  w L z J r .J t ,* '

(4 3 a)

3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu 0-  
głasza s ię ,  iż na podjęcie  się pomalowania na 
mostach na B obruyskiey  grobli  znaydujących  
się p e r y lo w  i na c a łe y  przestrzen i grobli ko-  
b y l ic  , okucia mostow zelaznem i ankrami i t.

kacye PVileriskie,rozporządzen iem  PFyższey Z w ie l i '  
chnnsci będąc w olny od zb icia  , zostaw iony  
w ła d a n iu  w ła śc ic ie lk i;  za tem  życzą cy  w  oni** 
m ieć m ieszkanie, m ogą traktow ać o takow e z  t%" 
w łaśc ic ie lką .

I I o.m nivieucniepL OjKuroBŁ. (5oJ)

Przy d z i s i e ysz yrn N rze rozdaje się, na osobny*® 
półarknszu tlrnkov, a n . , w i n d o m ,  ść  o n n w e m  < h '6 ' 
le,  po l ,ty tu łem:  'Itchnologia , do u ży c ia  w  d o i ł 0 ’
wern G o spodarstw ie .

O bserw acyc  
m eteorolog<- 

5 c in e .

■ Czas Obserwacyi. W yso ko ść  B a ro m , j I W y s . Ther. B e a u . , W i a t r .  i S ta n  pow ie tr ia •
d. a5 0 a po połud. 

id. i i  — — — 
d. 2.5 godz. 6 rano.

27 cal. 7,6 d o .  1 
37 — * 1 1 6  — 1 
27 _  7 ,3 —

+  Sr stopni. i 
+  5s  _ _
+  8 ---------

1 P ó łn .zach .  
j Zachodni.  f 

p o łu d n io w y .  '

Chmury.
Pogoda.
D eszct .

D r u k a r n ia  A .  M a r c in o w s k ie g o .
D o z w a l a  się  d r u k o w a ć ,  W iln o .  i 852. ci. a5 K w ietn ia .

C e n z o r  L e o n  B orow ski. .


